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Miastu gi oz! ".9.000 procesów.

Newa faHfyba o p o zy cjiu łb tc  gwałtów Hussolfniegc.
RZYM 8. 1. (Pat). Do chwili obecrtej nie 

wyjaśniło się jeszcze, czy opozycja pow,róc. 
dó parJajmentu. Dzisiaj odbędzie komitet opo­
zycji zebranie dla zdecydowania tej kwest ji oraz 
dla ustalenia tekstu manifestu do narodu. 
.Wśród opozycji cześć rr.jksymaiistów zmieniła 
dotychczasowe stanowisko i jejs! obecnie za pc- 
wrtcitni opozycji do parlamentu, aby rani wobec 
obecnego skrępowania prasy Wykorzystać try ­
bunę Pciilajncntu dla agitacji. Uważają oi.i ze 
wobec nowego rząau i wowej jego piolityki na­
leży wyńaźaie sformułować zarzuty opozycji 
parlamentarnej.

Cablnnt radzi nad wyborami.
RZYM, 8. 1. (P-ajf). Wczoraj wieczorem 

xtbyło sie posiedzenlie Rady ministrów. Wecile 
pogłosek powzięto decyzje wielkiej wagi. D.y- 
ty.czą oiye podobno czasu trw ania najbliższej 
sesji parlamentarnej oraz sprawy nowych wy­
borów. Sesja parlamentu ‘miałaby trw ać tylko 
do czasu uehwalerfia reform y (Wyborczej.

RZYM, 8. 1. (Pat). Dzisiejsza ,.Tribuna<f 
donosi, że gabinet powziął decyzję vv‘ sprawie 
ordynacji wyborczej oraz ter|m|inu njowych wy­
borów przyczepu dziennik przewiduje, że nowa 
ustawa wyborcza imoże być przyjęta przez 
izbę deputowanych, i senat ciągu stycznia, a 
więc zdaniem dziennik'1 zgounie z przepisami 
konstytucji, w ł5 dni po ogłoszeniu uchWuknej 
ustaw y wybur-czej mogłyby się odbyć wybory 
w imjaju1 albo jwj połowie kwietnia.

RZYM. 8. 1. (Pat). Rada ministrów obra­
dowała nad projektem, reformy Wyborczej i c- 
świaoczyła się za Ipluraktpścią.

GDAŃSK, 8. 1. (Pat), icojmjisarz generalny 
Rzeczyposjiolitej Polskiej (minister Strassbur- 
giei wystosował wczoraj do senatu W. tn|. Gdań 
ska notę, w której powołując się ria pismo 
swoje z dnia b. b. im. stwierdza, że do chwili 
obecne, nie otrz)jm,ał żadnego zadośćuczynienia 
zą obrazę polskich dmblementów państwowy ch 
oraz za obraźliwy wybryk wobec siedziby ko­
m isarza generalnjego Rzeczyicospolitej Polskiej. 
Nota nie uważa za 'adosćuczyiąmnie pisma se­
natu  gdańskiego z 7. ib. mi- starającego się 
sprowadzić dokonanie ak tu  gw ałtu do zwyk­
łego uszkodzenia własposci prywatnej.

Sprawa nabrała od czasu ostatnie, noty o 
yle nowego i szczególnego charakteru iż w  a-

Oousfronny terror.
RZYM, 8 I (Pat). Jak donfosi ,,Mcssage- 

ro“ w Perossie dokonane, nowych rew izji u 
wybituiejszycn członków opozycii. W, Neapolu 
przeprowadzono 300 rewizji w 'mieszkaniach! 
kojmunlistów i socjalistów. W okolicy Perlclssy 
zamordowany został przez komunistę pewien: 
faszysta. Aresztowany niedawno wyoitny przed1 
stawicie) w .\n*r.-ulurstwa Bełiue wypuszczony 
został rfa Wolność.

Hąwct książęta odwracają się od morderców
W3EDEŃ, 8. 1. (AW). ,.Abend‘‘ donosi z 

Rzymu, że następca tronu H um bert zwróGł 
Mussolimelmu ofiarowaną mu ongiś czarną 
koszulkę faszystowską, k tó rą  dotąd zaw sze no­
si ł. Fakt ten uważają w niektórych1 kołach 
za pierwszą manifestację domu K rólewskiego 
przeciwko faszyzlmowi. \V doiączonym piśmie 
następca tronu oświadcza, że nie mpże więcej 
hosić takiej odznaki, k tó rą  pioiruercy splamili 
krwią.

GhłąUiiB pruj&Hty faszystów.
RZYM. 8. 1. (Pat). Pispia faszystowjsKie 

proponują, aby no nowlegć projektu ustawy' 
wyborczej p rzy jąć  postanówienie, że każdy, kto 
podczas wielkiej wojny siuzył na froncie wło­
skim po strónlie Austro - W ęgier nie może 
przez 25 lat jp<o wojnie wykonywać mandatu 
poselskiego. Projekt ten, skierowany, jest bez­
pośrednio przeciw przywódcy Popolarów a po­
średnio przeciw Niemnom, i Słowianom.

rygodni świadkowie protokołu, k tórych pod­
pisy do no+y są dołączanie, stwierdzili, że w] 
czynach gw ałtu przeciw polskiejmU mieniu pań­
stwowemu brali udział urzędńicy podlegli se­
natowi wolnlego m iasta a funkcjonarjusze po­
licji wolnego (miasta odmówili udzielenia ochro­
ny polskiemu mieniu państwowemu. Wobec te­
go nota wzywa senat do zawieszenia w czynno­
ściach winnych urzędników i njatyeli(milistowe­
go wdrożenia przeciw luim. postępowania k a r ­
nego oraz ponawia żądanie dama zadośćuczy­
nienia komisarzowi generalnemu za dokonane 
czyny w furimie osobistego przeproszenia przez 
przedstawiciela senatu wolnego miasta w sie­
dzibie komisarza generaln!egc.

GDAŃSK, 8. 1. (Pat). W odpowiedzi na 
wczorajszą notę komisarza gen. Rzeczypospoli­
te j Polskiej w Gdańsku domagającej się ukara­
nia v innych i udzielenia satysfakcji senat G dań­
ska nadesłał do kotnisarza generalnego notę 
poświadczającą, iż nota polska wychodzi 7 za­
łożenia, że godła umieszczone na skrzynkach 
pocztowj ch są godła(mi suwerenności. Założe­
nie jest jmlylffe. Działalność poczty polskiej na 
obszarze Gdańska jest w jdaoym' wypadku na­
wet gdyby się obracała \v granicach traktalu 
czysto gospodarrzejm przećsRwżięGem z fttó- 
rem! nie są połączone żadne prawa suwerenne. 
Cc się tyczy skrzynek pocztowych to chodź, 
tu tylko o uszkodzenie rzeczy w żwiykły m kar- 
no-prawrmm sensie.

Sejm rozpoczął prace.
WARSZAWA, 8. 1. (Tel. wł.). W powie- 

aziałek rozpoczną się ob-ady w komisjach stej- 
imowych. Zbierze się 14 komisji.

Najważniejsze prace prowadzone oę-dą w 
komisji budżetowej, k tó ra  ma przygotować 
preiitr 'narz budżetowy na r. 1925, ora.: w ko­
misji administracyjnej, która ma przedłożyćsej- 
tnowi projekt ustawy gminnej. -Posiedzenie ko­
misji wojsko wiej, k tó ra  m iała obradować nad 
kwestją organizacji najwyższych władz Woj­
skowych, zostało odwiiłaue z powodu choroby 
referenta.

W, kuluarach sejmu panuje ruch ożywiony. 
Posłowie zjechali się bardzo licznie.

■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■

?oprawk! do ustaw Językowych.
WARSZAWA, 8. 1. (AW). Wicepreim p. 

Thugutt wniósł do Rady Miri. szereg popra­
wek do ustaw językowi ch. Poprawki te u- 
wzglęcdiają orani jakie wykazało stosowanie 
tych ustaw w  praktyce, a dotyczą głównie 
szkolnictwa

Bilans Banku Polskiego
WARSZAWA, 8. 1. (AW). Bank Polski 

ukończył zestawienie bilansu. W pierwszych1 
8 miesiącach działalności czysty zysk wynosjł 
14 i pół mb- 7i- *

Nowy krążownik niemiecki.
WILHELMSHAEEN. 8. 1. (Pat) Dziś od­

była się uroczystość spuJSzcz-eriia na wody 
pierwszego krążownika niemieckiego, wybudo 
wanlego od czasu zawieszenia broni Nowy krą-, 
żownik nazywa się ,,Ender“ .

inni t  -  -  ‘ — — ° -n r

Zatarg poisko-gdański.
U rzędn icy  g d a ń scy  ja k o  b o jo w cy  h a k a ty sty czn i. — N uta p o lsk a .

Kraków
P. T.

N M I ® £

Bibliotoku Uniwersytecka |||

M u f  l U r  ■ W W  M
@ m A H  P C  Ł .3 K IE J  P A K T U  S O C J A L I S T Y C Z N E J

^



o „ D Z IE N N IK  L U D O W Y " Nr, 6

OZIS WIELKA
PREMIERA

KINOTEATR
„LEW”

OZIS WIELKA
PREMIERA

MOTTO: Kto zdradzi p ie rw szą  sw ą  oblubienloę  
Ołtarz nad tym łzy  sw e  roni....

Wielkie arcydzieła filmowe odtworzone przez najlepsze siły  artystyczne ,.Burgteatru“ w Wiedniu

. E t  j u Ą T  T f i l  A  ( C H A J R E M )
Wstrząsający dramat żydowski z prawdziwego zdarzenia podług s<-enarjusza Dr. E. WEITZMANA,

Podłożem dramatu jest niepowszedni konflikt, jak. zdarza się w każuym domu, 
w każdem mieście, w każdym narodzie, w każdei klasie społeczeństwa.

Początek przedstawień w sobotą i niedzielą o godzinie 3-ej. Kasa otwarta od gooz. 3-ej, w dnie 
i 2— i powszednie o godz, 4-ej.

Pobożne życzenia i rzeczywistość.
Gorzkim jest chleb wygnanych z raju. Żyją 

wspomnieniami minionej świetności, próbami ponow­
nego wtargnięcia w zakazane progi, okruchem za­
wodnych marzeń i nadziei.

W prozie polskiego życia politycznego' tłuma­
czy się to tak, że po zasłużonym a przez szerokie 
masy społeczeństwa wytęsknionym upadku nieszczę­
śliwej pamięci gabinetu Witosa, politycy obozu 
cbjenopiastowego żadnej sposobności ujść nie dadzą, 
by n;e ryć i dołków nie kopać pod rządem W ła­
dysława Grabskiego. W zaciszach warszawskich sa­
lonów politycznych, w se' nowycii kuluarach, w przed­
pokojach niejednego ministra, w gabineta h restau- 
racyj, przy kawiarnianych stolikach tworzy się kom 
binaeje i kombinacyjki. plotki i ploteczki o rychłym 
upadku gabinetu, zestawia listy przyszłych, nowych 
włodarzy. Czego tam nie wymyślono dotąd! J u t 
przemyślnie pozestawiano te rozliczne listy minister 
jakie! Wszyslko byle fama szła i budziła zamęt. 
Wszystko z tą jedną myślą, by jakąś choćby boczną 
furtką wejść znów w podwoje rządowego raju.

Ostatni z owych groteskowych pomysłów war­
szawskich snuł nić kryzysowych marzeń dokoła 
osoby dzisiejszego ministra wojny, gen. S'korskiego. 
Pod jego to prezydencją miano utworzyć gabinet 
o w yhitnie prawicowym składzie osobowym; przy 
czem o tekę ministra skarbu miała rozegrać się 
wa ;ia kampanja zakulisowa między kandydatem 
Dubadeków, były n ministrem Michalskim a następ­
ny m z kolei po Kucharskim, iuendeckira luminarzem 
skarbowym, pasłem Zdziecnowskim. Sprawy zagra 
niczne powierzone być miały samemu premierowi

tego oryginalnego gabinetu, przyczem w rachubę 
brano jako ewentualnego jego pomocnika, — ni mniej 
ni wiecej tylko pana Strońskiego. Do skompletowa­
nia tego zacnego towarzystwa swoją cenną a w dniach 
krakowskich szczególnie zasłużoną osobą brano pod 
uwagę i pana posła Kiernika. Brać mieli w tej stypie 
udział nadto obrażeni na min. Sokala za samodzielne 
i niezależne jego stanowisko Enpeerowcy. Większość

zaś w Sejmie zapewnić miał tej małej, lecz dobra 
nej kompanji cichy a niewiauomo czem okupiony 
sukurs posłów żydowskich.

Wszystkie te i tym podobne pomysły trakto­
wać należałoby właśnie tylko z punktu widzenia 
sylwestrowych dowcipów, gdyby nie pewne „ale“ . 
Szeptano sobie to na ucho początkowo, później coraz 
to głośniej, zrobiono z tego wreszcie program. I oto 
w krakowskim „Czasie", piśmie, jak wiadomo, dość 
bliskiem generałowi Sikorskiemu, pojawiła się no­
tatka, ktira zawiadamia, iż w czasie noworocznej 
uczty w Krakowie generał w gronie przyjaciół swych 
stwierdził bezzasadność pogłosek z jego nazwiskiem 
złączonych. A więc mówiono o tem i to seijo? 
W gronie przyjaciół zaprzeczano?

Chcemy wierzyć w szczerość zaprzeczenia. Nie 
kala się własnej przeszłości bezkarnie. A generał 
Sikorski brał kiedyś przecie w karby, po onydnen? 
morderstwie dokonanem na osobie śp. Prezydenta 
Gabrjela Narutowicza, owe rozhukane bandy faszy­
stowskie, które zalewem swym Polsce groziły. Czyżby 
chciał łączyć dz.ś swe nazwisko z obozem bCligjnsza 
Niewiadomskiego ?

Chyba to naprawdę tylko ploteczki zawiedzio­
nych w nadziejach, wytrąconych z raju... Chociaż 
przysłowie powiada, „iż kto się usprawiedliwia, ten 
się oskarża".

Echa nadużyć górnośląskich.
Śląskie władze skarbowe w Katowicach na­

łożyły już na niektóre spółki wielkiego przc- 
piyslu kary za znan(e wielkie oszustwa podatko­
we. Od spółki „Ciiesches-Erłun" w ildze zażą­
dały zapłacenia tytułem  ipodatku i kary sumy 
76 imiljonów złotych. Spółce „HohenJohe" wy­
znaczyły władze skarbowe karę w wysokości 
imiljonów złotych, spółce „OstkohkU," — 1 
jmjiljon złotych. Zjednoczone iuty Laura i Kró­
lewska nie zapłaciły ipodatku i wiry w1 gotów­
ce, lecz odstąpiły 17 procent sWyćh akcji za 
karę, podatek i opłatę stefm.ploWą.

Niezależnie od tych kar adimbiLstracyjnycli 
prokuratoria państw . prow adzi dalej dochodze­
nia przeciwno spółkom Hohenjohego ? Cezara 
Walheim,a. Te dwie sprawy karne njie są umo­
rzone. Stwierdzić rówńjież należy , że przemysł 
śląski nie zapłacił podatku jna-ątkowepo. — 
Obecnie podatek ten tmlusi być zapłacony.

Problem utworzenia rządu w Niem­
czech.

BER LIN . 8. sWcznia. (Pat.) W  chw ili Obecnej' 
na pierwszy pian wysuwa s ię  projekt utworzenia ga­
binetu urzędniczego pod kierunkiem  kanclerza z u- 
działem sekretarzy stanu jako kierow ników  m inister­
stwa. W  takim w ypadku kanclerz objąłby także urząd 
spraw  zagranicznych.

BERLIN. 8. stycznia. (Pat.) Na posiedzeniu  frak 
ej i centrowej sejm u pruskiego postanowiona n ie  w y­
cofywać m inistrów  partji z  obecnego rządu pruskiego. 
W obec tego zanosi się w  Prusieeh na pozostanie u 
steru w ładzy rządu tak zwanej Małej k oa licji

Sprostowanie Knmlnferna.
MOSKWA. 8. stycznia. (Pat.) R osyjska Agencja 

‘telegraficzna. Sekreturjat m iędzynarodów ki kom unisty­
cznej ogłasza ośw iadczenie, że rzekom y układ p iicdzy  
( horwaeką republikańską part ją chłopską a m iędzyna­
rodówką komunistyczny jest falsyfikatem

O )
KŁYM POLISZCZUK.

„ W O J E N K O “
(Z ukraińskiego).
(Ciąg dalszy).

Lecz „neczelmfik" zabiał głos znowu.
— A władza po co ? Wy tylko mi pole­

cenie dajcie, a ja W tej chwili dostanję wszyst­
ko, czego potrzeba !...

— Nu, to Wystarajcie się — prosto po­
wiedział Zurybida

— Poczekajcie! To spraWa całkiem inna, 
a my przecież mamy teraz oosiedzenie! Musi­
my jeszcze omówić sprawię lasu, podział resz­
tek zboża...

— Według mnie — odezwał się „naczel­
nik" — nie ima nad czem dysputować... W szyst­
kie te wątpliwości może -usunąć na mocy swej 
władzy tylko jt len Żurybid? !...

— Nic rozumiem! — zdziwił się Kociu- 
henko. — Jak można załatwiać sprawy, k tó ­
rych treść nie jest jeszcze zbjana. Chciałem, 
także poruszyć sprawę Wyrębu lasu. Właśnie 
przyjechał rrijoj stary  kolega, sam dóbr-, leśni­
czy i myślałem, że trzeba mu oddać dozór 
ia&u.

Usłyszałam, że Kociubenko zrobił mię 
leśniczym i zrobiło mi się dziwnie. Prawda, 
li.biłem las i chodziłem często na białe kon- 
walje, ale o leśnictwie nie miałem pojęcia. Po za 
pkcytnfi Żurybidy szepnąłem :

— Słuchajcie, tow arzyszu! Nie jestem 
przecie leśniczym !•••

— G łupstw o! — szejmął ,mł i głośno 
rzekł: — No, a więc jakże będzie, przyjaciele?

— Niechaj rąbią sobie zcbcwi! — niespo­

dziewanie wykrzyknął Żurybida. — Cóż ten 
las mó czy wasz żebyśmy go dozorowali ? 
Las należy do ogółu i ogół go rąbie!,..

— 7 a to tak, lecz będą go także potrze­
bowali ci, którzy będą po nas t — rzekł Kociu- 
hehko. — Potrzeba będzie laslu i dla dzieci 
naszych!...

— A, to drugi wyrośnie! — zapewniał 
„naczelbik".

— A tak, w yrośnie! — odezwał się Żury- 
bida. - -  Któż m ógłby Pomyśleć, ażeby na Po­
lesiu nic było lasu1'

— A jakże będzie z podziałem! zboża i z 
rekwizycją ? Trzeba przecież Ustalić jakiś po­
rządek ! Nie można robić tak, jak dotychczas...

— E, co tam aużc gadać!...,:— „naczelnik" 
kiwnął lekceważąco ręką — Albo to nile 
wszystko jedne jak i co ?

Kociubenko oburzył się.
— To towarzyszu, djabteł iwie co za ro ­

bota ! Czy wy myślicie, że po to  macie w ła­
dzę ażeby przechodzić do iporządkul nad ważhe- 
mi spraw am i? Tego po WBs nie spodziewałem 
s ię !

— A wy, tego... trochę iufw ażnw j! — za- 
syczał „naezelnjik". — Dlaczego Wy tu roz­
kazujecie, kiedy ja jastejr takim  samym jak 
i wy?...

— Czemu rozkazuję ? — obruszył się Ko- 
ciubenko. — A. dlatego, że sam pracuje za 
w szystkich! Czy pomyśleliście kiedy o tem, 
że gdyby pinie tutaj pie było, to nie bylibyście 
naczelnlikkjm milicji, nie bylibyście członkiem 
Rewkomu, a towarzysz Żurybida byłby tylko 
Żurybidą...

— Proszę się uspokoić! — wołał prze­
straszony Żurybida. — Ja tdn. tego... Ja ni­
czego... cóz taim mnie ?...

„Naczelnik" skuczył z. miejsca:
— Wy, towarzysżu Wojenkom', rozumny 

człowiek, tylko bardzo Ustępliwy! Powinniście 
dbać o to, aby była dysejpłina i posłuch!...

— Tak, to prawda! — potakiwał ŻUrybi- 
da. — A ja ten tego zupełnie zi pomniatorr: 
jakoś...

Kociubenko w stał, poczejtn milcząc, zaczął 
przechadzać się w  z d en e rwo w a pi u  po izbie. 
DziadUiś śledził za każdym jego ruchem ci­
cho szen ta l.

— I po cc to sprzeczać się ?... Pluńcie na 
nić.i towarzyszu!...

Kociubenko Uagle zatrzym a S1Ć psrzed 
dziadl ieim i rzek i:

— Nie wasza rzecz pijieszać się ao .spraw 
urzędowych. Salmi wiemy, cc robimy!...

Twarz „naczelnika" rozpłynęła się w* za­
dowolonym1 Uśmiechu, zaświeciła się twarz Źu- 
ryb .dy Obydwaj popatrzyli na siebie.

— Sprawy, -co prawda, ważne1 i pilne. Trze 
ba będzie nad ń,1e|mi pomyśleć, ponieważ jednia! 
nie mutry czasu, to czemuż hic polecić towa 
rzyszowi Żur/bidzie, ażeby on bez niepotrzeb­
nych gadań o w szystk ie j zadecydował — ja­
ko! zpooliwie przemówił „naczelnik".

— A tak. ta k ! — odezwał się Źurybiua. -  
1 ja przecież chciałbym, ażeby i ivom lżej było !

— Dziękuję! — ofuknął KociubPnjku. — 
Niechże będzie tak, jak chcecie! Docydujcie 
sobie na mocy swej władzy, ale wówczas sam i 
rozmawiajcie z tymi, którzy przychodzą skar­
żyć się na was!...

— NU i cóż to takiego? — odezwał się 
„naczelnik". — Czyż to rzecz taka t,i urina ?...

— To i p u w d e  sobie — kiwnął ręką Ko­
ciubenko.

C. d. q.
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Jeszcze tylko krótki czas wyświetlają l-szą serią
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Początek seansów. Marysieńka
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Jak magistrat lwowski uwalnia emerytów od podatku
lokatorskiego ?

Miastu grozi 19.000 procesów.
Pisjmtem z ,dmiia 22. gmuniia 1924 r., zawia­

domił . m agistrat redakcje dzienmkow i Urząd 
rozjejrniczy dla spraw najniiti, że mieszkania zaj- 
mowiane przez inwalidów, wdbWy i sieroty 
tychże, pobielające rentę inwalidzką, cialej przez 
em erytów, którzy nabyli praw o do emerytiiry 
wskutek wysługi lat hrb utpacenia zuoinóśm 
do pracy, a Pobierający zaopatrzenie eoniery- 
talne, waeszme zajęte przez nczestruików po­
wstań z ,r. 1863 i 1831, wólne są od podatku 
lokatorskLc-go. Wykluczył natom iast wszystkie 
irmfe wdowy i sieroty po emerytach, z w yjąt­
kiem! wy* wyszczególnianjych. Nie mając rze­
kom® w Uktach lokatorów, przedłożonych swe­
go czasu dla wymiaru podatku lokatorskiego 
od 1. stycznia 1923 r. wtyszczegółńionyCh jie- 
szkań, zajmowanych przez emerytów, njie mógł 
rzekomo mieszkań tych od wspomn i aa Jego po­
datku uWoinić. Wobec tego zarządził, by inte­
resowane stron(y w nosiły indywidualne „proś­
by" (?) o zwolnienie od podatku od lokali i 
dołączały do tychże. 1 ) dekrety ejmlerytalne, 
2 ) poświadczenia od właściciela realmfości. ze 
dany Jfmerrt mieszka w jego realności, 3) po 
świadczenie ilości zajmowanych pokoji, 1 ) po- 
św : aacz+mie, że nie (ma członkóW1 rodziny za­
mieszkałych z nim, mja samoistnych staubwi- 
sk,ach. 5) poświadczenie, że hlie podnajmuje swe­
go mieszkai.ia i h) — a prawda, to już wszyst­
kie ! I łaskawie Ubieduje, te po stwierdzeniu 
takiej prośby (!) zwolni dabe mieszkanie od1 
podatmi 'okalorskitgo i to już nawet z na­
stępnym miesiącem po Wniesieniu prośby !

Obw leszczenie to idzie w kiei uniku wypa­
czenia i wykoszlawienta tak ustawy z dn. 1 1  
.-.ierpnia 1923, jak i reskryptu w tej sprawie 
M inisterstwa Spraw1 Wewd. z  (din. 7. XI. 1924, 
Który to reskryp+ M agistrat o trziń tał z Woje- 
wódzrw? 'wowskiiego, dlatego, że nie chciał 
uszanować ustawy, obowiązującej bezwarun­
kowo.

M agistrat stąra się

SZYKa N \M1 I UTRUDNIENIAMI
powstrzymać napływ zgłoszeń, odstręczyć swą 
magistracką manipulacją tych, którzvby się od 
tego podatku zwolnić W myśl ustawy chcieli. 
Zarządził więc, aby emeryci WhosiM indywi­
dualne prośby o zWolIpierie! Nikt iedńbk nie 
imla obowiązku prosić dopiero o te, do mu się 
w mysi ustawy należy!

M agistrat żąda stwierdzenia, czy ejmteryt 
nie mia członików rodziny z nim zamieszkałych 
na samoistnych stanów skach łub czy rti< pod- 
najlmlute rwego mieszkania

Tymiczawelin Wedle Ustawiy „mają by t ci 
rwoinienji. którzy pobierają zaopatrzenie eme­
rytalne", — anfL jednego słowa więcej! Więc 
ani to, czy, z e|m]ejrytem zamieszkują członkowie 
rodziny ii(a samoistnych stanowiskach, ani to, 
czy m itsżkanie podhjaitmuje, nie test stanbwuzo 
mptyWeim dla zwolnienia lub niezwohfienia go 
od podatku. Jedynym bowiem mutyWem jest, 
że dany Cmieryt pobić, i  zaopatrzenie emerytal­
ne, mieszkalnie dane swego CzasU w yrfajai i 
jeSt zatekni jego „firimncem".

Intenjcją ustawodawcy było uwolnić oso­
by, pobierające emerytury od płacenia tego po­
datku. N iestety stylizację tej usjtawy źle w yra­
żoną, Wykorzystuje (magistrat lwi ten spojsób, że 
obiecuje wprawdźie po wniesieniu prośby (!) 
Uwolnić od podatku ujmer ytówj uczestników po­
wstań' narod^wyCh, inwalidów, oraz Wdowy i 

sieroty idły ale nie chce zwolnić ani wdów i

sierót po urzędnikach państwowych, ani wdów 
i sierot po uczestnikach powstań, ani emery­
tów  czy wdów i siero t iripy-di kategorji, z wy­
jątkiem: inwalidów'’, choć wszystkie inkie kate- 
gorje z intencji ustawodawcy' są także zwol­
nione, a zwolnione dlatego i tembardziej, że 
emerytury 'Ch wynoszą zaledwie poiowę pobo­
rów Ich (mężów. To też  Towarzystwo emer; - 
tów państwowych stojąc na stanowisku słusz­
ności sprawy, odWiesie się w najbliższym cza-

sie do Ministerstwa Spraw W>wu o wyjaśnie­
nie tej sprawy i nie wą-pi, że rezultat" będzie 
dla wdów korzystny.

Obiecuje wreszcie m agistrat, że po unie­
sione, prośbie (!) (czy fmoże i ostemplowa­
nej ?) skłonny jest zwolnić emeryta od podatau 
już z następnym miesiącem po jej wniesieniu! 
Dlaczegóż właśnie ,,z następnym miesiącem po 
wniesieniu" ? Albo
USTAWA ISTNIAŁA I OBOWIĄZUJE OD 

CZASU JEJ WYDANIA.
albo me istniała, a jwięc nie obowiązuje wcale 
Ponieważ istniała, jest obowiązkiem: m agistra­
tu  zwolnić wszytskich od tego podatku tą u- 
stawą zwolnionych, od dhia 1. września 1923 
roku i nadto zwrócić niesłusznie i nieprawnie 
wbrew ustawie, pobierany i w  kasie miejskiej 
zatrzymywanym pierfiądz obcy, po zwaloryzowa­
niu go i po zapłaceniu ustawowych odsetek. 
Jeśli M agistrat tegc nie uczyni, naraz się nit 
19.000 procesów, bo tylu jest emerytów we 
Lwowie, przegra je i zwróci jeszcze koszta 
procesowe.

Sp awa tą  powimia się zająć rada miejska 
w zrozumieniu słuszności siprawy, dla salwo­
wania funduszów gminy’ i dla uszanowani - 
przez m agistrat ustaw praworządnego państwa.

Jedyni! dzieło rządu sowieckiego.
S. S. S. R. gruntow ała swą władzę mając 

w swym programie wytyczne, z których żadna 
sie nie spełniła, z Wyjąlkiejm iednej'. Zawiódł 
p*ogram ekonomiczny, system kooperatyw, p - 
rozumienie z Europa. Pewien obywatel przyj­
rzawszy się z blizka Moskwie i stosunkom, 
panującym obecnSe w Rosji, czyni bardzo trafnie 
spostrzeżenia:

Propaganda zawiodła i raczej skonsolido­
wała wspólną jm.yśl Europy w otoczeniu się 
chińskijm murerr. od bolszewizmu. budżet ds je 
stale rosnące deficyty, system kooperatyw już 
się spalił.

Jedynep: dziełem tego rząou który swą 
dawną popularność i dojście do władzy za­
wdzięcza rzuconej rękawicy wojnie i milita- 
ryzmowi. jest stworzenie silnej armji.

I rzeczywiście ilość posiadanego wojska, 
zewnętrzny wygląd żołnierza bolszewickiego, 
oraz rzucane wielkie sujmy iia uświadomienie 
polityczne i fachowe armji, naie możność są­
dzie o całkowitemu i Snoże jedynem wykonaniu 
tej części progr.ajnńr.

A\mja może być tym ostatnim atutem, rzu­
conym dia uratowania bankructw ;a rdidi

E  dnia.

Na dwóch stoikach
Są pisma które wywiesiły sobie dla re­

klamy szyld z napisom „demokracja", w rze­
czywistości jednak z óejmlokracją czyli lttdo- 
wladzTucim tyle mają wspólnego, że polują na 
czytelników... z pośród łudu. Różnią się one 
od pis)m reakcyjnych tylko tern. że się i daczej 
nazywają i że czasejm między sobą się kłócą, 
ale tak jedne, jak i drugie bronią interesów ka­
pitalistycznych i gdy idzie o zwycięstwo ka­
pał ału zgodnyjm chórem występują po jego 
stronie.

W danej chwili rozpoczymja się ponowna 
ofenzywa przemysłu gómiośląsKiego o utrzy­
manie w mocy przedłużanfego czasu pracy, co 
jak wiadomo mliato mieć. okres ograniczony. 
Otóż pisma reakcyjne \v W arszawie wystęjniją 
ostatni-ctar czasy z sążnistemu artykułami, w 
których wypisują jakie „błogosław ieństwo" 
spłynęło n‘a Polskę (czytaj kapitał) dzięki te- 
Imu, żc robotnicy w przemyśle hutniczym pra­
cują dłużej niż każe ustawa.

Na jednej linji z pispiamt, które otwarcie 
występują przeciw robotnikowi, staje ..Kurjer 
Polski", od narady' mieniący usię pismem demo- 
kratyczncm. który w artykule pod ty tu łem . 
„Pierwszorzędny postulat" domaga się ponow­
nego zarządzenia przedłużenia czasu pracy, 
nietylko w przemyśle hutniczym, ale adwoka- 
tu je  za wprowadzeniem tego przedłużenia, ina­
czej mówiąc przekroczenia ustawy także w 
przemyśle węgiowym!

„Kulrjer Polski" Kończy swój artytcuł sło 
w aim i :

„Za utrzymąniejn (przedłużonego cza­
su pracy) a nawet rozszerzeniem, przema­
wiają obok względów gospodarczych także 
i motywy’ społeczne (?) gdyż w! podtrzy­
maniu zdolności rywakzacyjnej przemysłu 
zainteresovmhi powinni bvć dziś przecie 
zarówne pracodawmy', jak i rzesze robo tn i­
cze" (?)
Robotnicy mają być zainteresowani w tern. 

aby kapitał więcej zarabiał ? Dotychczas ani 
o grosz nie spadły wyroby* hutnicze! Więc ko­
pru posłużyło przodłutenie czasu pracy ?

«a

E  muzgki.

Koncerl angielskiego kwartetu smyczkowego 5/1.19Z5.

Po raz pierwszy dal się słyszeć we Lw ow ie lon­
dyński „The Catterall Quartett“ w następującym skła­
dzie . Artur Catteirall (I skrzypce). Johana Bridge 
(II. skrzypce). Frank S. Park (altówka) i Johan C. 
Hoek (wiolonczela). Program koncertu obejm ował trzy 
kwartety: G-dur Nr. 1. Mozarta. Ii moll ,op. 83 KIgara 
i -duł- op. 130 Beethovcna.

Jako zespół przedstawili się  koncertanci bardzo 
dodatnio: są zgrani znakomicie, każdy z osobna jest 
doskonałym  wirtuozem i muzykiem. Interpretacja ich 
wąnawdzie n ie zbyt gorąca, a le muzykalna, a przedc- 
wszystkiejji pod względem kultury wartościowa. 
Brzm ienie kwartetu jako całość jest b. dobre, jednak­
że W solowytdi miejscach brzm ienie drugich skrzypiec

swoją jakością nie dorównuje zespołowi, co szcze­
gólnie uwydatnia się  w  tych m iejscach, w których 
drugi skrzypek obejm uje frazę po pierw szym  skrzypku. 
Oczyw iście nie jest to w iną artysty. lecz w m ą instru­
mentu. Za to p. Catterall rozporządza znakom itym  
instrumentem i pam jest niepospolitym  skrz-rpkien. 
Jego ton. technika i całe przewodnictwo W zespole  
św iadczą o  dużym  talencie. W ykonanie Mozarta i Bwe- 
thovena było nader stylowe. Kwartet Figara m iejsca­
m i trafiał publiczności do przekonania, szczególnie  
część środkowa. Pozatem  jako praca kompozytorska  
posiada w iele cennych mom entow. Chłodna równowaga  
opuściła konccrtantó\L przy w ykonaniu ,,('.avatin-y’‘ z 
kwartetu Beethovena oraz przy war]sojach z  kwartetu. 
Ateńskiego, zagranych nad progr-un. To podw yższe­
n ie temperatury udzieliło s ię  publiczności, która dłu­
go oklaskiwała m iłych gości z nad T am izy. >■

W ładysław  Gołębiowski.
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Lwów. 9 stycznia
DO P. T. PRENUMERATORÓW  7. PROWINCJI 

(Całoroczni prenumeratorzy reflektując} na p rem ie  w y­
znaczone przez aiasze wydawniciwo, zechcą nadesłać 
y.b 1 20 na koszta przesyłki. Egzemplarze zostaną od­
wrotną pocztą wysłane. — 10

PAŃSTWOWA SZKOŁA PRZEMYSŁOWA w l  
I W O W lti, ogłasza w pisy na kurs paLaczy i m aszyni­
stów  dla m aszyn stałych który się jpdbędzie od dnia 
i9 slycznia do 51 czerwca, trzy’ fa z y  w tygocmiu od 
18 - -  '20-te,j.

W pisy przyjmuje w czasie od 12 — ly stycznia 
hekretarjai szkofy w  godz. od 12 — 11.

Taksa za ca ły  kurs zł. 25.
W ymagana (i-cio m iesięczna praktyka przy obsłu­

dze kotłów. 20—2
CHOROBY ZAKAŹNE W  POBLISKICH GM1- 

WAt.II Starostwa sąsiednie stwierdziły tyfus brzu­
szny (po w. Lwów;, w EBarszczowicach, Dm ylrze. Ja- 
ryczowie starym. Tyfus plam isty w  CzySfliowie. Pło­
nicę w Lesienicach. Jaryczow ie starylfl /am ar.nyuo- 
wie. Błonicę w  Kleparowie i Zniesieniu- 'Ksztusiec w 
Sichowie, Osjrę wietrzna, w  B iłohorszczadi. Brzuciio- 
wicach, Sygmówce, Za m arstvnovie.

Fizykat m. przestrzega publiczność przed stykaniem  
s ię  z ludnością gm in zakaźnych i fjraracn uwagę, że 
nabywanie artykułów m oże pośredniczyć w zakażeniu 
się.

Mleka z ‘jych m iejscow ości używać tylko po prze­
gotowaniu a przy tyfusie plam istym  n ie  wpuszczać 
do m ieszkania (kuchni ! z obawy' przed robactwem.

ŚMIERTELNY SKOK Z II. PIĘTRA. Franciszka 
Tyszkowska zarobnica. zam ieszkała przy ul Janow­
skiej Dod 1. 110, udała się w ub. środę wieczorem do 
realności przy ul Królowej Jadwigi ł. 4. i tu sko­
czyła z Ij. piętra na bruk podwórza. Lekarz Pogoto­
wia ratunkowego dr. Grałf. stwierdził u desperatki 
złam anie prawej nogi, obrażenia w ew nętrzne i zew n ę­
trzne Po zaopatrzeniu odw ieziono ją do szpitala. Tu 
T izkowska wkrótce straciła przytomność i zmarła  
wskutek krwotoku wewnętrznego Denatka liczyła lat 
35 i ibyła m atką jednego dziecka. Pytana przed śm ier­
cią o powód zamachu samobójczego odpowiedziała  
iż jest nerwowo chorą.

PODEJRZANY ZGON NIEMOWLĘCIA Wczoraj 
zawezwano lekarza m iejskiego dra W ernickiego, do 
mie.szkunia Ordyńskich przy ul Lwowskicli Dzieci, 
gdzie nagle zmarło jednom iesięczne niem ow lę płci 
m ęskie, Maiką niem owlęcia, była służąca u O. Ja­
dwiga Czujkówna. Zgon dziecka wydał się  lekarzowi 
podejrzanym , przeto polecił zw łoki przenieść do in ­
stytutu m edycyny sądowej. Kierownik m iejskiego ko- 
misarjatu p. Borecki o wypadku tym pow iadom ił po­
licję, która zarządziła śledztwo w  tej sprawie.

UBRAŁ SIĘ W SKRADZIONĄ ŚW IT k Ę. W der- 
pntu 1923 r. skradziono z m ieszkania N. W anezura 
przy ul. św. Zofji śwdtkę i w iele różnej garderoby. Żo­
na poszkodowanego Marja. przechodząc wczoraj uli­
cą spostrzegła m ężczyznę, ubranego w  skradzioną świ- 
tkę. B ył to Teodor Łazareh. zam ieszkały przy ul. 
i>azarza 1. 5. Powiadom iona o tern policja zarządziła  
rewi/ąę w' m ieszkaniu Ł. Znaleziono tu koc i dywan  
skradziony na szkodę W anczurów. Następnie udano 
■się do m ieszkania przyjaciółki Łazarka niejakiej Al. 
Góry it u znaleziono płód i firanki. W obec tego osa­
dzono w .resztach policyjnych Łazarka wraz z jego 
przyjaciółką. Aresztowany twierdzi, że zakwestionowa­
ne przedmioty kupił od nieznanego osobnika Ina płacu  
Krakowskim  i część  ich darował swej „narzeczonej". 
D alsze śledztwo policyjne w toku.

PfE S URATOWAŁ ŻYCIE. Lekarka Felicja Brodz- 
ka, zam ieszkała przy ul. N alolińskiej w W arszawie 
w  noc Sylwestrową rosiała zbudzoną przez sw ego  
psa ,,relta‘‘, który szarpiąc rękaw, ciągnął ją w kie­
runku kuchni. Lekarka udała s ię  za psem  i w ku­
chni ujrzała ku sw em u przerażeniu leżącą na po  
dłodz.e w stanie nieprzytom nym  gwą m łodą służącą  
K. Klimasównę, chorą od dawna na rozedm ę serca. 
Podczas snu nieszczęsna uległa gwałtownemu atako­
wi. Po półgodzinnych zabiegach udało s ię  lekarce przy­
wrócić do przytom ności służącą, która gdyby n ie  czuj­
ność psa. przepłaciłaby życiem  atak sercowy.

NAGŁY ZGON WŁAŚCICIELA RESTAUR ACJI. 
Florjan Zwoliński, w łaściciel restauracji m zy  ul. H et­
m ańskie] pod 1. 10, zm arł nagle W ub. środę bawiąc 
wt piw nicy poa sw ym  lokalem Lekarz m iejsk i dr. 
Kilanowski, stwierdził zgon wskutek udani sercowrego.

HAŁAŚLIW E AW ANTURY NA PŁACU KRĄ - 
KOWĄK.1M T om asz Hałas, handlarz z placu Krako­
wskiego, n ie lubi hałasu", gdyż jest spokojnego us­
posobienia. Obok niego sprzedaje sw e towary niejaka  
Franciszka Berdyjowa. Wczoraj wyprowadziła ona z 
równowagi swego sąsiada gderliwośeią. Hałas chcąc ją  
przekrzyczeć w ywołał hałaśliw ą awanturę w  końcu 
dla braku słownych argumentów pobił swą przeci­
wniczkę i zranił ją w głowę. Berdyjowa /.rezygno­
wała wobec lego z dalszej ,,polem iki" i udała się do 
Pogotowia rubinkowego w celu zaopatrzenia.

PODCH MIELONY KOZIOŁ. Dwie panienki, 
wkroezyĘ wczoraj do kancelarji adwokata dra Asz- 
kenasego przy ul K ościuszki pod 1. 8.. podając, żc  
chcą się  ukryć przed nieznanym  im m łodzieńcem , 
który uporczywie atakuje je na ulicy. W  ślad za 
niem i wszedł i ich prześladowała, który będąc w sta­
nie podchm ielonym  wywołał tu awanturę. Adwokat 
w ezwał v obep tego policjanta pem iącego służbę  
w lej ulicy. Natrętem tym okazał się 20- letni Stefan 
Kozioł. Gdy go wyprowadzono na ulicę stawił on ópór 
i położył s ię  na chodniku, nie chcąc się udać do in­
spekcji policyjnej

Dopiero przy pom ocy przechodniów i dwóch p o ­
sterunkowych odw ieziono go na inspekcję. Tu Kozioł 
w dalszym ciągu awanturował sic. Zamknięto go prze­
to w areszcie w celu w ytrzeźwienia się.

W BIŁ SOBIE N ó ż  W SERGE PODCZAS PO ­
GAWĘDKI. 30- letni W acław Skibiński. roDotnik z 
gazowni w W arszawie odw iedził onegdaj swego przy 
jac.ela J. Całkę. Podczas pogawędki Skibiński wyjął 
z kieszeni nóż sprężynow y i szybkim  ruchem wbił 
go sobie, w okolicę serca. W szystko to byio dziełem  
zaledw ie kilku sekund. Zanun Całka mógł się  zorjeno- 
wać Skibiński leżał w kałuży k iV i !na podłodze i zmarł 
wkrótce. Przyczyna rozpaczliwego kroku niewiadom a.

NIESZCZĘŚLIW E W YPADKI. Barbara Rogowa, 
zarobnica. wchodząc do piw nicy w pewnej realności 
przy ul Słonecznej upadła na flaszki, stojące pod 
ściana i c iężko  zraniła się w  głowę. W Pogotowiu  
ralunkowem stwierdzono, że doznała ona uszkodzenia 
kości czaszkowej, oraz przecięcia arterji krwionośnej. 
Po podwiązaniu żył i obandażowaniu odw ieziono ją 
do szpitala.

Zofia Biczcwska pracując w fabryce broni „Ar- 
nia , przy pi. Bema doznała ciężkiego poparzenia no­
gi Ją rów nież odw ieziono do szpitala.

W czoraj o jawicie ziav,ił s ię  w  Pogotow iu rat. 72- 
lelni stolarz Jan Korytko. D ostał się on pod w óz ja­
kiegoś rzeinika, przyczem koło od wozu odcięło Kó-j 
rylce ąiół nosa. Ofiarę szalonej jazdy odw ieziono rów ­
nież do szpitala.

W oieieeh W ierzbicki, m aszynista, został przyw ie­
ziony z inną ciętą na głowic, w ielkości dłoni dziecię­
cej.

Ztośliwy pies pokąsał dotkliwie C.haima D icnsla. 
U dzielono im pom ocy.

NOCNE KRADZIEŻE Z WYSTAW SK uEPO  - 
W YCBj  N ieznani sprawcy otw orzyli przedostatniej no- 
.cy wytrychem  w ystaw ę sklepu galanteryjnego Rubina 
Baera przy ul. Gródeckiej pod 1. 59 a. Skradli oni 
znaczną i1 ość koszu! torebek damskich, rękawiczek 
pończoch, krawaiek i I. p. Szkoda w ynosi około 800 
złotych.

Pewien posterunkowy patrolując j>o północy na 
placu Marjackiin spostrzegł wybitą szybę wystaw ową  
w sklepie Maurycego L ipskiego i spółki .Złodziej w i­
docznie został spłoszony, gdyż n ie zdołał Wyciągnąć 
sukna, które w połow ie zw isało na zewnątrz. Na w y­
staw ie tej były um ieszczone materje, wartości tysiąca 
złotych. Policjant pow iadom ił o tem właściciela, który 
zabezpieczył się przed kradzieżą.

POSTRACH RESTAURATORÓW. Alicczysław Rei- 
ter. znany z awantur na przedm ieściu grodeckiem, 
wraz z kilku kolegam i wszedł wczoraj o  godzinie 
11 w  nocy do restauracji Markusa Steehera przy ul. 
Gródeckiej. Reiter będąc w stanie podchm ielo­
nym w yw ołał tu awanturę z restauratorem, przyezcm  
w ywrócił bufet, pouił znajdujące się na nim  naczynia, 
i poniszczył przekąski, wyrządzając tern szkodę 120 
zjoiych. Gdy poszkodow any udał się w oclu zaw ezwania  
pestónm kcwego najłastnDy opuścili ten lokal i zb ie­
gli przed aresztowaniem.

ZDEPONOW ANO w policji z ło iy  kolczyk z bry­
lantami, wartości 00 dolarów, który znalazł Chaim  
I^angman w  u licy  Janowskiej

Anna W aszczukówna, zdeponowała znaleziony port­
fel, zawierający znaczną ilość koron austrjackich ,i 
paszport Karola II ljr.ra. R ównież złożono tu znale 
zioną legitymację Katarzyny Diduch.

NIEBEZPIEC ZNE RUDERY. Z kam ienicy „Pro- 
świty" w R ynku i z realności H eleny Hoszowskiej 
przy j > 1.  H alickim  pod 1. 14, opada tynk dużejni płata­
mi, grożąc życiu przechodniów O niebezpieczeńctwde 
tein pow iadom iono m iejski urząd budowlany i po- 
licję.

.POŻAR SKLEPOW Y. W  droguerji N. Parlsse- 
ra przy ul. Janowskiej od żelaznego piecyka zapaliły  
się wczoraj przedpołudniem obok leżące papiery, za­
grażając rozszerzeniem  się  ognia na dalsze przedmioty. 
P łom ien ie zdołano stłum ić przed w yrządzeniem  zna­
czniejszej szkody.

ZNACZNA KRADZIEŻ KIESZONKOWA. W w o­
zie tramwajowym Z D. jjakiś kieszonkow iec skradł 
kupcowi U lem u D erfleischow i 1.761 złotych ow inięte  
w papier z wierzchniej kieszeni płaszcza

Sydonia Schitz.owa udała s ię  wczoraj do Izby skar­
bowej, aby tu kujJic kartki lokatorskie. K ieszonko­
w iec pewien skradł jej tu portfel z kieszeni, w któ­
rym znajdowało s ię  150 dolarów i 300 zł. .

Herm anowi Katzowi podczas jazdy pociągiem  ko­
lejowym skradziono portfel, zawierający 200 zL

RÓŻNE KRADZIEŻE. Klara W ieselthier. ze Zło­
czowa, bawiąc w e Lwowie, zagościła do Sali Ka- 
tzowej, zam ieszkałej przy ul. K azim ierzowskiej 1. 20. 
Tu skradziono jej żakiet krym ski, w artości 1.500 zł.

E inw crlow i Scnde-ow i. zam ieszkałem u przy ul. 
Bóżniczej, skradziono futro ,,szabasowe", dwie podobne  
eairzutki i b ieliznę, wartości 2.500 zł.

W piątek 9. b.m, o godz. 7 wieczór
odbędzie się w lokalu Pracowników gminnych

Żebranie partyjne.
Na porządku dziennym: Sytuacja polityczna i go­

spodarcza w państwie.

Referować będą tow. posłowie Diamand, Hausner 
i Smulikowski.

Wstęp za okazaniem legitymacji partyjnej. Podatek 
part. uiścić można przy wejściu.

3 ló żt ie .

TRAGICZNA CHOINKA. W H obert (stan 
Oklahoma) w  Stanach Zjednoczonych zdarzy ba 
się w  Wieczór wigilijny straszna katastrofa,
0 Której już doniosły depesze. W jednym,1 z dć>- 
|n 'w, gdzie urządzone było Wigilijne przyję­
ci* dla zaproszonych dzieci ,zapaliła się ogrojmi- 
na choinka oa przewróconej (świecy. Powstał 
pożar. Przerażone dzieci, w panice przewróciły 
choinkę ; dostęp 'lo jednych, znajdujących się 
w sali drzwi, został zajmknięty wskutek ścisku, 
wobec tego także nie tnożnja by to dostać się na 
salę. O fiarą strasznej katastrofy paciło 46 dzieci.

POLACY NA LITWIE. Polska frakcja w 
sejlmie litewskim projektuje utworzenie pol­
skiej rady narodowej. Urzeczywistnienie tego 
projektu dałoby też możność Obliczenia ży­
wiołu polskiego n|a Litwie. Polacy jmjeszkcją 
w imjiastach Kownie, Kiedauach. Rosienilach, 
Olicie, Jezkwasach, w okolicach Kowna K;ej- 
dan3 Marjajmpola, Kalwar ji. Rosicń, Poniewie- 
ża, wzdłuż granficy Polski, od Ucian do Olity, 
pad Niewieżą w klinie od półnjocno - wschod­
niej granicy Wileńszczyzny do powiatu1 wił- 
kojmirskiego. Obok o ." właścicieli ziemskich, 
dzisiaj wywłaszczonych, tnreszkają oficjaliści 
wszelkiego rodzaju. Szlachta zagonowa twicY 
rzy wyspy polskie Wśród Litwinów. W  mia­
stach są liczni Polacy: doktorzy, inżyniero­
wie, rejenci, adwokaci, aptekarze, urzędnicy ; 
drobni kupcy, rzemieślnicy, roboinicy. Polacy 
na Litwie są biedni. Rcfcnmi rolna pozostawiła 
właścicielom ziemskim tylko 80 hektarów, 
stan, kulturalny i gospodarczy Litwy jest zły. 
Kulturalnych stowarzyszeń jest zaledWin 5, go ­
spodarczych zaledwie 8. Prasa polska ma za­
ledwie jednb ]isnv> codziennie, jeden tygodik
1 jedam dwutygodnik. Szkół było z końcejtrt 
1023 roku —15  średlich ' i 38 ludowych. Szhol- 
njietwo polskie żyje (pod terrorem . SzcWiniści 
litewscy domagają się zamknięci a częśd szkół 
polskich.
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Sowiecka orgarizacja pracy.
MOSKWA, 8. 1. (AW). W yższa  rada go­

spodarstwa ludowego oraz kcm isarjat pracy 
rozesłały wspólnjy cyrkularz (podpisanym przez 
Dżierzt ńsktego, Szpiita i -Tomskiego do wszy­
stkich gospodarczych i zawodowych organiza- 
cyj. oraz kierowników 1 instytucyj. Cyrkuł ar/, 
ten zaleca szereg środków praktycznych', u- 
piożjiwiających podniesienie wydajności pracy 
Cyrkularz stwierdza, iż tejmpo w zrostu wyna­
grodzenia wyprzedza tein po w zrostu wydaj­
ności pracy. Należy więc zastosować środki 
ujnoż.iwi ającc jaknajwlększe zmechanizowanie 
wytwórczości przy oJpowiedhietr. wykorzysta- 
nju posiadanych urządzeń. Najdalej idącą uwa. 
gę  njależy zwrócić na wynalazki robotników  i 
niższego personalu technicznego. Poszczegól 
nyirri gałęziom produkcji zaleta się ześrodko- 
Wywartie wytwórczości I' zakładach najbardziej

do tego pod względem technicznym odpowied­
nich Specjalną uwagą należy otaczać czyność 
przyjmowania i klasyfikowania surowców i 
półfabrykatów, co powinno być związane z 
ekonojmiczną przeróbką surowca i wykorzy­
staniem odpadków. W dziedzinie organizacji 
pracy nakazu g  walkę z włóczęgostwem1. oraz 
symulacją chorób u robotników. Specjalny u- 
stęp ooświęcony jest ndńrmistra-cji technicznej 
i gospodarczej. Należy rozszerzyć prawa i obk> 
wiązki wyższej adjministracji w przomyśle, 
przerzucając nań więcej niż dotąd odpowie­
dzialności. Wzamian za to należy zrewidować 
stasunek rządu do uposażenia inżynierów i 
innych wyższych specjalistów, obsadzanie sta­
nowisk przez czerwonych inżynierów lołączo- 
toe być powinno z należytą oceną ich rzeczo- 
wych kWalifikacyj.

Sprawa rozbudowy miast.
Zayząd stow. „OduoWy lokatoróv\f‘ zwo­

łuje ,11'a sobotę do sali ratuszowej, kcpferencję 
w sprawie rozbuaowy jmjiasi i  zapobieżenia 
nędzy mieszkaniowej. Tą drogą prosi o jak- 
lajliczniejszy udział reprezentantów orgaizacji 
i stow robotni,czycn, posłówi i sjenatetów i {re­
prezentantów władz. — Początek kohlerencj;
0 godz. 7-finej wieczór.

Robotnicy zainteresowani ogr< winne / 
ożywieniu uchu budowlanego we Lwow,'e
1 n;a'bardziej dotknięci klęską mieszkaniową 
powinni w tej konferencji wziąć jaknajlicz- 
niejszy udział.

Kolejarze w obronie swych zagrożonych praw.
Delegacja Z. Z. K. n ministra Tyszki.

W A R SZ .W  A. 8. stycznia, (tel. wt.) Dzisiaj zjaw i­
ła  s ię  u  min. T yszki delegacja kolejarzy, z pos. 
tow. Kuryłowiczeni. Delegaci przedstawili m inistrow i 
niedom agania pragmatyki służbowej i domagali się 
(uwzględnienia (poprawek uchw alonych przez b lok zw iąz­
ków  kolejarskich.

Minister odpowiedział, że  poprawki przyjm uje do 
wiadom ości, że n ie pozw oli na uszczuplenie praw  
k o le ty z y , i stoi na stanowisku, że  pragmatyka służ­
bow a w inna służyć nietylko interesom państwa, lecz 
także pracownikom.

N astępnie om aw iana była kwestja rozporządzenia 
prezydenta Kzplitej w  spraw ie utworzenia z kolejnic­
twa odrębnego przedsiębiorstwa państwowego. Tow. 
Kurylewicz złożył m m . Tyszce, m em orjał z pytaniam i, 
odnoszącem i się do tego rozporządzenia i -domagał 
się odpowiedzi pisem nej, zaznaczając, że  kolejarze bę­
dą czuwali, aby nie naruszono ich praw zdobytych 
jeszcze na zaborcach t- j . : płacy i warunków najmu.

Minister odpoy i jdział. że dopóki on  pozostaje na  
stanowisku, rozporządzenie to nic wejdzie w życie.

Krwawa zabawa świąteczna,
LWÓW. 8. styczn ia  

Xi- letni Józef Martyn, hucznie obchodził wczo­
raj drugi dzień j uskich św ią t Zabawiał się  wraz z nim  
przyjaciel jego Piotr Marzec, zam ieszkały na Hołosku. 
Obaj udali s ię  w ieczorem  do restauracji Zuciccra przy 
Ul- Zimorowicza, gdzte ostatecznie Ma 'tyn, kom pletnie  
zaw ieruszył sobie „czuprynę". Obaj przyjaciele zata­
czając s ię  zaszli z  trudem do m ieszkania rodziców  
Martyna przy ul O ssolińskich pod l. C. Tu pijany 
jnłodżiauiec począł w ywijać w powietrzu rew olw e­
rem, który nabył poprzednio od brata swego, służącego 
przy wojsku w Stryju.

Podczas tej pijackiej sceny rewolwer wypalił, ku­
la zaś

ZRANIŁA MARCA 
w okolicę k łęb i Przerażeni dom ownicy zaw ezw ali 
Pogotowie ratunkowe. P o zaopatrz! niu odw ieziónć pó 
strzelonego karetką Pogotowia do szpitala.

Sprawcę tej krwawej scen y  odtransportowali po­
sterunkowi na inspekcję policyjną N ie m ożna go b y  
lo  jednak przesłuchać z powodi. opilstwa. Zamknięto  
go przeto w  areszcie bez spisania szczegółowego prze­
biegu wjpadku.

Nowy program bankrutów.
LONDYN, 8. 1. (Pał). ,.Star" podaje pro­

jekt nowego programu ipartji liberalnej. Pro­
jekt ten głosi |mliędzv imtymi, że L.igę N aro­
dów należy uczr.ić pun'kt<in wyjścia angielskiej 
polityki zagranicznej. Wojrjy (między narodami 
cywilizowanymi muszą być uniełnożliwjone. 
Układy handlowe należy zawierać i a  zasadzie 
“wolności handlu Polityka zagraniczna W iel­
kiej Brytańji powirują być ustalona w  porozu­
mieniu ż rządami dominiów. W interesie roz­

woju gospodarczego należy uleoszać prze- 
Imysł. Przy pomocy polityki budowlanej należy 
zwalczać głód mieszkaniowy. Robotnikom se­
zonowym należy zapewr.ić obok płac nzirmah- 
itych także kawałek gruntu do uprawy. W po­
lityce przemysłowej zaleca się tworzenie ko­
operatyw pracodawców i pracowników . Gór- 
niictwo (ma oyć prow adzone przez spólne orga­
nizacje pracodawców i pracowników. Ubezpie­
czenie na starość pta być wypłacane oa 65 ro­
ku życia. Kobiety gnają otrzym ać te same pra 
wa wyborcze jakie posiadają /mężczyźni.

Ruch antuklerykalny w Czechosłowacji.
Skutki prowokacyjnego listu pasterskiego.

WARSZAWA. 8. stycznia, (tel. \vł.) Jak donosi­
liśm y list pasterski biskupów czesko/- słowackich  
zw.-ócony przeciw  socjalistom i nakazujący katolikom  
należenie tylko do partji klcrykalnej, w yw ołał w  ca 
lej republice ogrom ne oburzenie. Jak w iadom o rząd 
skonfiskow ał ten list, a le  m im o tego księża odczytują  
go z (ambon w kościołach. W obec tego. ludnośt na 
olbrzym ich m anifestacjach domaga się aresztowania 
tych k sięży  i oddzielom a kościoła od państwa.'

Podobno rząd rześko- słowacki zw rócił się  do pa­
pieża z  Napytaniem, czy znanym mu b y ł tekst listu 
Narazić skutkiem  tego listu jest wzrost nastrojów  an- 
tiklerykalnych w  fa łem  państwie.

Podatek majątkowy.
M inisterstwo skarmi komunikuje, iż  te r ­

min. pJatncści kwot podatku maiatkowegf nh- 
leźn eh od płatników, zaciągających na uisz­
czenie tegc  uodatku pożycz i w  listach zc- 
S'. iwhycb Tow. Kredy+owego Ziepiskiegc w 
Warszaw 1 1 , Tuw. Kred. Zlelmskiego we Lwo­
w ie i Wi.eńskiego Barjku Z,-ę(m(Skiego w  Wił- 
niie został .przez M inistra skarbu odboczor y die 
kcńca styczria 1925 roku.

—P:fł—

Gabinet centrowy w Niemczech?
BERLIN, 8. 1. (Pat). Pisma donoszą, że 

w rezultacie wczorajszych rozmów z prezycieh- 
tem 1 Eberthetr. kaniclerz utworzy zapewne tym­
czasowy gaLłrugt opieiający się na centrum  i 
demokratach, z poparciem socjalnych demoKre- 
tów. Nie jest wykluczone, że w gabinecie wez- 
(ff̂ ą również udział przedstawiciele partji go- 
pcdarcze i bawarskiej partji ludowej. W ocze­
kiwaniu, że .partja ludowa zmieni swą ostatnią 
decyz:ę njebrania udziału w rządzie kanclerz 
objąłby na razie tekę spraw zagranicznych.

Rndlć w więzieniu.
Manifest do ludu chorwackiego.

ZAGRZEB, 8. 1. (AW). Równocześnie z 
odstawieniem Radicza do więzienia policja ao- 
rzęczyła sądowi akt obejmujący 1 1  stron, w 
których podaje cały jnmterjał obciążający zna­
leziony w  jego kryjówce. Radie/ oskarżony jest 
o stosunku z III. MiędzynąrodóWką i o pr,. pa- 
pańdę antywojskową, podgryzającą siłę zbroj­
na państwta.

jak  słychać Radicz ogłosił dziś manifest 
ao ludu chorwackiego. Manii fest zawiera ostre 
ataki przeciw terrorow i w Jugosławjii. i koń­
czy się słowalm.: ,,Musiałem Wybrać tę drogę 
cLentytą, ;h° jest to  jedyna droga do wyzwlcle- 
njia ludu chorwackiego^. W nocy z 7. nd 8. b|m. 
aresztowanjo wiele osób, rozlepiających ten pm- 
nlifes' na m urach miasta.

- S i ł : —

Walki w Arabjł
LONDYN. 8. 1. (AW). Z Bagdadu donoszą 

o rozbiciu rokowań pokojowych w Mekce. 
W ahabici maszerują rią Dżedę, Wokoł tej miej­
scowości toczą się już zacięte walki. Liczne 
szczepy w ysłały do króla Alego wezwanie do 
opuszczerda Dżedy celem uniknięcia rozlewu 
krwi między wiernymi.

Skazanie barbarzyńcy
PARYŻ. 8. 1. (Pat). Sąd wojenny iv Nancy 

skazał wczoraj porucznika niejmjeckiego Eber- 
leine na 5 lat więzienia oraz na 20 lat /.mazu 
przyjazau do Francji za to , że 27. sierpn.i 
1914 r. kazał ustawić d\vóch starców  przed 
lińją okopów, aby Y ten sposób zmusić nie­
przyjaciela do zaprzestania ognia.

Pokłady ztofa w Rosji.
WIEDEŃ, 8. 1. (Pat). ,.Abetidblatt“ donosi 

z Leningradu, że nad rzeką Aldaną odkryto 
złote cola o óbozarze idkoło 5 kim1, kwadr. Na 
wiadomość o tem odkryciu mają tam ciągkąć 
prawdziwe wędrówki lud iw Już teraz ma się 
ta ty  znajdować siedtn tys. ludzi szukających 
za złotem

Ekspedycja lotnicza du Afryki.
PARYŻ. 8. stycznia. .(Pat.) Specjalna ekspedycja  

lotnicza składająca się z oficerów lotników Vuillo- 
min, Pelletier D oisy  Dagnaux a pod kierownictwem  
kierownika de Gouxs na dwu sam olotach 4-ro m oto­
rowych w y u s z )  w  najbliższym  czasie  w  poditoż dla 
dokonania studjów w Afryce półn.. przeleci ponad  
Saharą do obszarów  Nrgńi i do (jeziora Czad a nastę­
pnie w zdłuż granic Konga belgijskiego ma dotrzeć 
do Sudanu poczem  pow róci do Marokka i przez H lsz- 
panjo do Francji.
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A ino IDBHYSIEinili T ^ T T I T ^ T  Mac SmD,,f, 5-
W niedzielę dnia 11-go stycznia 1925 o g. 11‘30 przed południem wyświetlony 

zostanie najpotężniejszy film obecnego sezonu wytwórni „Sascha" 
dla młodzieży dozwolony — p. t.

DLA DZIECKA...
C eny m iejsc  zn iżone. K a sa  czyn n a  od g . 1 0 . O rkiestrę p o w ięk szo n a .

Do wiadomości bezrobotnych pracowników umysłowych.
Dzięki raoiegom i staraniom Związków 

Z a  w odowwch pracowników 'Ujiniysłolwych uchwa­
li! Sej,ni w dniu 10. grudnia 102! r. kwotę 
1 inriljori złotych ra doraźną zapomogę dla 
bezrobotnych pracowników umysłowy eh pry­
watnych. Zapomoga ta  .miała być wypłacona 
Jednarazowo i .miała Wystarczyć bezrobotnym 
az do czasu uchwalenia ustawy o bezrobotnych 
pracowników ujrnysłowycn. Celem zebrania 
dat statystycznych o ilości bezrobotnych za­
rządziły związki zawodowe rejestracje bezro­
botnych członków w całdm. państwie

Na terenie Wschodniej Małupolsi. i reje­
strację tę przeprowadziły 10 związków zawo­
dowych na mocy uchwały Reprezentacji tych 
związków we Lwotwie.

Dnia 15. grudnia 1024 wydklo M. P. i O. S. 
w porozummieniu z M d i. Skarbu instrukcję 
L. 5899/XII do wszystkich Obwodowych Fun­
duszów bezrobocia, powołanych do uskutecz­
nienia wypłaty tej zapomogi, z której wfyni ■ 
ka ż t .

1 . zapomogę tą uważa się za pożyczkę dla 
bezrobotnych pracown. ulmysł. zwrotną po sze 
ściu fmiet. ącach ;

2 pożyczki te tnogą otrzym ać tylko ci bez­
robotni, którzy się zai ejestrowali w Państwo­
wych Urzędach Pośrednictwa Pracy przed 
dniom 1. grudnia 1924 ;

3. ci, którzy utracili posady nie z własnej 
winy w czasie miedzy stycznia a 1 . paździer­
nika, 1924 i iudowodhią świadectwami od pra­
codawców kiedy odeszli z pracy, dlaczego ode­
szli i jaką ostatnio pobiejrali płacę. Jeżeli po­
bierali więcej niż zł. 500— miesięcznie, nie 
imają p rawa do otrzymania tej pożyczał ;

4. wypłaty będą uskutecznianie tylko w' nie­
których środowiskach bezrobotnych z wyklu­
czeniem. małych miejscowości prowincjonal­
nych ;

5. przedewszystkiejm prawo do pożyczki 
mają zredukowani urzędnicy państwowi, k tó ­
rzy, do dzisiaj pozostają bez pracy, a dooicro 
po nich następują bezrobotni pracownicy umy­
słowi prywatni.

Reprezentacja Związków' Zawodowych pra­
cowników u]mysł oWych we LwOwie pc|poo. zit' 
mieniu się z Organizacjami CentralacmiRwią/.-. 
ków Zew'odowy ch prac umysł- wW arszawSe 
zważywszy, ż e :

a) kwota zł. 1 ,000.000.— została uchwalo­
na przez bejm na doraźne zapomogi dla bezro­
botnych prac. umysł, a Rie na jx)życzki nawet 
bezprocentowe;

b) że żadne W ładze z urzędu nikomu nie 
nakazywały ani nie zalecały przeprowadzenia 
rejestracji ani też nie zakreślały ładnego pre- 
kłuzywnego terminu do dnia 1. grudnia 1924.. 
natomiast uczyniły to Z w iązki Zawodowe je­
dynie i wyłącznie z własnej inicjatywy wła­
snymi funduszami i bezpłatnie;

c) że całe szeregi bezrobotnych prac. uimiy- 
słow w h porozrzucanych po prow iWcj ztestają 
pozbawione tej zapojmogi doraźnej, zresztą bar­
dzo m a łe j;

d) a wkońcu że ustawę na wypadek bezro­
bocia jak' i o doraźną zapomogę dla prac umy­
słowych starały  się jedynie Zw i jzki Zawód, 
prac. umysł, prywatnych bez współpracy i s ta ­
rań urzędników państwowych, którzy pozosta­
wać powmhi pod specjalną op.zką Rządu. Re­
prezentacja stojąc ttb stanowisku uchwały sej- 
mjowej stwierdza, że kwota miljon złotych 
przeznaczona jest tylko dla bezrobotnych prac. 
ujmysł. prywatnych i zabwlaża, że dla b. urzęd­
ników państwowych winien Rząd zipaleźć inne 
fundusze, względnie postarać się o powiększe­

nie uchwalonej przez Sejm kwoty fcdrtego mi- 
Ijona złotych.

Podpisana Repreztntacja 10-ciu Związków 
Zawodowych prac. umysł, we .1 wowie a to: 
bankowych. asekuracyjnych, farmaceutów, 
drzewnych. urzędników i urzędniczek pryw at­
nych, pracowników handlowych i biurowych,

£iteratura, nauka, sztuka.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIĘOO

Piątek, o godz. 7.30 wiecz. ,,Cyrulik (sewilski".
Sobota, o godz. 3.30 popoc „Betleem Polskie".
Sobota, o godz. 7,30 wiecz „Campa Aladyna".
Niedziela o  goaz 3.30 potna. ..W icek i Wacek".
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. ,,Cavaleria rusiicana"  

„Pajace" z Maunem i Prawdzicem .

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródgćka 2bJ
Piątek, o  godz. 7.30 w iecz. „Świt. dzień i noc", 
■soboto, o rodź 7.30 w iecz. ,,Swit, dzień i noc". 
Niedziela o godz. 7.30 w. „Świt, aztień i noc".

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Piątek, o  godz. 7,30 wiecz. „S/am pauskie kobietk."  
Sobota, o  godz. 7.30 wiecz. „Hrabina M arka 
Niedziela, o g. 7.30 w. ,,Szanrpan.sk,c kobietki".

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA: 
Piątek. 0. stycznia: Feliks EYLE, skrzypek.

_____. • .  -    •

UKRAIŃSKI TEATR J. STADNIKA (Szaszkiewicza 5). 
Piątek, o  godz. 7.30 wiecz. „Chmury". 
CHODORÓW.
9 1. o  g. 7.30 wiecz. „Księżniczka Czardasza".
10. |.  o  godz. 7.30 w iecz. i.Hahca" opera Moniuszki.
11. I. o  godz. 7.30 wiecz. „Baron Kimmel".

TEATR 2YDOW 3KI (Dyr. S. M. GIMPEL,
ul. Jagiellońska L. 11.

R oślinne występy p. Kaniewskiej Bre|lm ana i 
BRryna.

Piątek, o godz. 8-mej „Lola Bren 
Sobota, o godz. 3.30 popof. „Surka w 7-mem nie­

bie", w iecz o godz. 7.30 „Beralo Rosiak".
Niadziela o godz. 3.30 popol. „Lola Bren", wiecz. 

o god/. 7.30 „Pensjonarka".

Z  wydawnictw.
„WINNICA", wytworny miesięcznik ilustro­

wany, poświęcony Kobiecie w życiu, sztuce i anest 
docie, ukazał się już w kioskach i na witrynach 
księgarskich. Numer pierwszy objętości 80 stron 
drukn, bogato ilustrowany przez najwybitniejszych 
malarzy, zawiera utwory pierwszorzędnych pisarzy 
naszych i zagranicznych: Numer ilustrują malarze 
tej miary, co Wojciech Weiss, Kisling i inni. Okładkę 
wielobarwną projektował prof. Feliks Kowarski.

„Winnica" wy< hodząca pod redakcją poety 
Brunona Jasieńskiego nakładem popularnej firmy wy­
dawniczej „Ateneum" stawia sobie za zadanie do- 
stai zanie czytelnikowi poiskiemu w zakresie tego 
w iecznie aktualnego tematu, jakim iest kobieta, zaj­
mującej lektury o wysokim poziomie artystycznym, 
czego najlepszą rękojmią są nazwiska współpracują­
cych w niej autorów.

3U ine.
P A D E R E W S K I  O T R Z Y M A Ł  „ E N G A G E -1 

M E N T “ , J A K O  G R A J E K  D O  T A Ń C A . Z  Ge^ 
n e w y  d o iJ o sz ą : P a d e r e w s k ie m ń  z d a r z y ł  s i ę  o -  
n d g d a j z a b a w n y  w y p o d e k . O t ó ż  p e w ie n  k o m ita t

naftowych. leśnych, Kas Chorych, artystów  
scen polskich protestują przeciwko całej in­
strukcji M. P. i O. S. jako niesprawiedliwej 
dla ogółu pracowników' ujmy słowych. a także 
niezgodnej z brzmieniem uchwały sejmowej z 
dnia 10. grudnia 1924, i zrzuca z siebie 'wszel­
ką odpowiedzialność za wyiniik racjonalnego 17 z - 
działu tej zapomogi. rezygnuje a prawa o be 
: łania przez zastępców prac. umysł. Komibji 
Roznzielcz :i pr zy Obwodowymi Funduszu Bez 1 
rcbocia ao czego m iałaby prawo w myśl § 17 
instrukcji i zadniego udriału w pracy około 
rozdzielania tych zapomóg brać nie będzie.

Podając powyższe dc publicznej wiadomo­
ści, uprasza wszystkich oezrobotnych kolegóy , 
ażeby w sprawie jakiejkolwiek informlacji luty 
też utrudnień przy wypłacie tej zapońtogi 
zwracali się naryebimiast do tych związków, w 
których się zarejestrowali

Reprezentacja Związków Zawodowych 
Pracowników Umysłowych we Lwowie.

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI ..BAGATELA".
G oś :tm e w ystępy artystycznego teatru rosyjskiego.
Przedsprzedaż w biurze dHeimików Sokołow skie­

go, ul. Jagiellońska 7.

ZMIANA REPERTUARU. D ziś t. j. w piątek, 
zam iast zapowiedzianego „Eugeniusza Onegina" Teatr 
W ielki daje „Cyrulika sew ilskiego ‘ w prem ierowej 
obsadzie.

„ sW ii DZIEŃ I NOC" ukaże się  w  dniu dzi­
siejszym  w piątek jw raz drugi, B ędzie to druga pre­
m iera w  nowej obsadzie ról głów nych z pp. M. D ę­
bicką i S. OrzceJtow-skun, pod reżyserją S, Orze­
chowskiego. Oprawa dekoracyjna rów nież nowa. po 
mysfu i J^ykonania Ignacego Stalila. Sądząc z przy- 

jjęcić, wczorajszej premiery, sztuce tej m ożna wróżyć 
na naszej scenie długotrwałe powodzenie.

ABONAMENT PREMIERO Wy W  dniu 9. sty­
cznia rozpoczęły kasy w  gmachu Teatru W ielkiego  
sprzedaż abonamentów prem ierowych, które tern się  
różnią od zwykłych abonamentów, żo w ażne są od 
15. stycznia do 13. kw ietnia i posiadają 10. pojedyn­
czych bloezków B loczki te m ożna realizować  
na w szystkie przedstawienia a w ięc rów nież w soboty, 
niedziele  i '.Avięia oraz na w szystk ie gościnni występy,

Kasjerki w Teatrze W ielkim  sprzedają ten abo­
nament prem ierowy w  godzinach Urzędowych bez ża­
dnych ograniczeń.

NAGRÓD'. LITERACKIE We. wtorek przyznano  
nagrody literackie związku wydawców, ufundowane dl»  

j upam iętnienia „Dnia książki polskiej".
W  dziale poetyckim  przyznano nagrody p p .. Le­

choniow i i W ierzyńskiem u, w  dziale prozy pp, Marji 
Dąbrowskiej i J. Iw aszkiewiczowi oraz za kryt-kę  
pp. Ortwinowi i J. Ixirentowiczowi.

urządzający zabawę sylwestrową w Loz armie, 
nie m ógł znaleźć odpowiedniego grajka. Ktoś 
złośliwy zakomunikował komitetowi, że w Mor- 
ges jmieszka niejaki Padereiwski, k tó ry  gra na 
fortepiania, a obeaiyie j®s1 bez zajęcia i chętnie 
by zagrał na zabawie. Koitniitet dał się wtriąć 
na tiejt ża rt i napisał do Paderewskiego, ażeby 
podjął się grać na Sybyestr a za 3 dolary za 
noc. Paderewski odpowiedział włashóręcznie, 
dziękując bardzo za propozycję, której jednak 
nie może przyjąć.

SPIRITYSTYGZNY KOŚCIÓŁ W ANGLJI. 
Sekta spiritystyczna szerzy 1 ię zwłasza w Anglj: 
ogromnie i wiele wybitnych umysłów uprawia tam 
spirityzm z żarliwością. Zwłaszcza znany w całym 
świecie autor powieści o Szerioku Holmesie — 
Conan Doyle, ogłasza rza po razie swe spiryty­
styczne „objawienia", rozmowy z wybitnemi „du­
chami" i tp. Obecnie zwolennicy jego powzięli plan 
wybudowania spirytystycznego kościoła w Londynie. 
Conan Doyle twierdzi, że spirityzm jest najra*nięj- 
szem wydarzeniem w dziejach ludzkości od *2 ty­
sięcy lat.
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Skóra ludzka — jako artykuł użytku.
Ludożerca z Miinsterbergu, Denke, przed­

staw ia w historji nowożytnej krypiinalistyki 
crezprzecznie całkiem njowy typ. Zbrodniarze, 
popełniający masowe morderstwa, niie należą 
do rzadkości; powtarzają się. również częslo 
motywy ich zbrodni, mających (niejednokrotnie 
potńRad' erotyczny. Morderca Denne odbiega 
od tego typu po pierwsze dlatego że w zbro­
dniach jego nie g ra ł cli — o ile dotychczas 
stwierdzono — (moment erotyczny, ipo drugie, 
że spożywał ciało swych ofiar, co nie zda­
rzało się u innych (morderców W Łestjalstwłe 
swojtm  przewyższa on zatem pawet Haar- 
taanpa który według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa sprzedawał jako (mięso części ciała 
swych ofiar, ale sam. mięsa ludzkiego nie adł.

Co więcej, Denke s ta ra ł się z ciał ■pojmor- 
dowanych wyciągtriąć jak najwięcej korzyści ima ■ 
terjałnej i d ia te g o  garbował skórę ludzką, spo­
rządzając z niej rozjmąite przedm ioty użytku, 
jak np. szelki, k tóre sajm ihjosił.

Przy t t j  sposobności w arto wspomnieć, że 
w jninionych wiekach skóra ludzka była pod 
wielu1 względami artykułem, który zużytkowy- 
wano jak skórę zvt ietzęcą. Dotychczas w Niemi 
czeicb i Wielu innj) ch krajach W rozmaitych mu- 
zeach znajdują się liczni*. zabytki, sporządzone 
częściowo łub w całości z skóry rudzkiej. Tak 
np. w bibljotece w Gottiulgen znajduje się e-

gzęmplarz dzieła Hippokratesa, oprawny w 
| skórę ludzką.
j W średniowieczu było zwyczajem:, że my­
śliwi i leśniczowie po zastrzeleniu kłusownika 
ściągali z niego skórę. Robiony z niej pasy na 
ciało, rzemienie, Imjewki. a nawet spodnie.

bardzo poszukiwana była ówbicż skóra 
ludzka jako powłoka na 'bębny. Bawarskie m u­
zeum wojskowe posiada bęben joniczarski, po­
wleczony skórą ludzką. O słynnym wodzu hu- 
sytów czeskich. Żiżce, opowiadają, że zarządzi*, 
aby po jego śmierci skórą jego powleczono bę­
ben wojenny, mający wzywać do ataku. Życze­
niu Źiżki nie stało się zad o ść : ciał.) jego riie- 
uaruszonie złożono do grclbu.

Przerabianie i zastosowywanie do potrzeb 
użytku skon  ludzkiej stało się formalną gałę­
zią przemysłu za czasów rewolucji francuskiej. 
Wiele osób. które gilotynowano, traciło nie 
tylko głowę, al|e i Własną skórę ; oficjał t/y ra- 
poi i z 20. wtrześnia 1794 w yjmien.a naw er pe- 
wnego fabrykanta w Meiwon, k tóry zajmował 
sie wyprawianielm i 'przerabianjjem skóry ludz­
kiej na potrzeby iiiżytku. Sporządzani) z niej 
przeważnie spodnie — w takich spodniach miał 
chodzić książę I Udw i Filip Orleański, zwany 
„Egalite". Znany francuski publicysta. Granier 
de Casagnac, posiadał egztimjpłarz francuskiej 
konstytucji z 1794 oprawby W skórę ludzką.

Z państwa Skole.
Otrzymujemy nasu wyjaśnienie:
W korespodencji poa tytułem „Z Państwa 

Wkoie“, umieszczonej w Dzienniku Ludowym Nr. 
298 z 24 grudnia 1924 r., podniesione zostały cięż­
kie, zarzuty przeciwko naszemu funkcjonarjuszowi — 
lustr .iorowi lasów Drowi Beckowi.

P i  wskutek tejże korespodencji wdrożyliśmy 
odpowiednie dochodzenia, który jednak wykazały 
bezpodstawność wszelkich zarzutów zawarty . h w od­
nośnej korenspódencgi zarówno co de rzekomego 
zbezczeszczenia mogił wojennych, jak i co do rze­
komego Katowania robotników:

Na początku wojny światowej umieściły wojska 
rosyjskie w budynku leśnictwa Huta Korostowska, 
zamieszkałym obec e przez lustratora lasów Dra 
Bwks — szpital wojskowy, po którym pozostała 
jako spuścizna pewna ilość grobów, rozrzuconych 
w pobliżu budynku leśnictwa bądź pojedynczo bądź 
grupami.

Po zakończeniu wojny zarejestrowały Władze 
Polskie groby te w ilości 34.

Wszystkie te groby do dnia dzij:ejszego ist­
nieją, 00 stwierdziła zresztą także Policja państwowa, 
która na skutek skierowanego do Prokuratury w 
Stryju anominowanego doniesienia o profanacji tych 
grobów rzekomo przez Dra Becka popełnionej, —

przeprowadziła szczegółowe dochodzenia i zasiała 
wszystkie groby w stanie niezmienionym.

Zarzuty uczynione Drowi Beckowi, jakoby on 
większą część tych grobów kazał splantować, zao­
rać i powyrzucać z nich krzyże, a to przy pomocy 
sterroryzowanych przez siebie robotników, okazały 
się zatem najzwyklejszem oszczerstwem. Wprost 
przeciwnie Dr. Beck, który sam brał czynny udział 
w wojnie światowej, otacza te groby należytem 
pietyzmem i sam zwłasnej inicjatywy w r. 1923 
bezpośrednio po objęciu swego stanowiska w Hucie 
Korostowskiej zarządził postawienie dużego krzyża 
na wzgórku, na którym znajduje się wi jksza grupa 
tych grobów. Zarazem wyszukał Dr. Bek odpowied­
nie miejsce na założenie cmentarzyka wojennego 
i za pośrednictwem Dyrekcji dóbr skolskich wniósł 
do Starostwa w Skolem podanie o uporządkowanie 
rozrzuconych do tąd grobów przez dokonanie ich 
ekshumacji i przeniesienie na ten cmentarzyk.

Sprawa rzekomego katowania partii robotni­
ków z powodu łowienia ryb była również w swoim 
czasie na skutek oszczerczych doniesień przedmiotem 
dochodzeń ze strony Prokuratury w Stryju, która 
jednak po zbadaniu sprawy, dalsze dochodzenia za­
stanowiła.

Jak Magistrat czuwa nad bezpieczeństwem życia robotników.
A e Lwow ie i)}Jo w  lalach przedwojennych kilka 

piaskowni, z (których wydoły-wano piasek do budowy. 
Obcc.nie są tylko dwie piaskownie, a to p. Podhoro- 
deeklego w iH. Leśnej i gr kat. kapituły paw  ul. 
.Mącznei Obecni w łaściciele w ydzierżaw ili je znanym  
eksploatatorom, a 'to p. Szuszkiewiczowi, byłem u ro­
botnikowi kolejowem u a obecnie właścicielom i kilku  
k am ien ic i (placów budowlanych i drugiemu eksploata­
torowi p. Kwiatkowskiemu radcy dyr. skarbowej. Pan  
latlca dorobił s ię  ładnego majątku, ale n ie  przy biur­
ku lecz na piasku. Panow ie ci. eksploatują piasek 
wbrew wszelkim  przepisom  bezpieczeństwa robotni­
ków  (jóra 20 pionow o skopana, pod którą każe 
się zajeżdżać lu.noi,^ i ro3>olnikom( i tam każe. się im 
pracować. Przed dwoma tygodniam i u p. Kwiatko­
wskiego jak i u p, Szuszkiewicza urwała się góra i 
zasypała w óz z  końini, robotnicy na szczęście spo­
strzegli w ostatniej chw ili grożące niebezpieczeństwo
i dplali ujść z ż ic iem .

Obecnie w  ten sam sposób prae.uje się dalej.
Czy Magistrat n ie w glądnie w  tą spraw(ę i nie zarządzi
odpow iednie środki bezpieczeństw a? Czy magistrat za­
pom niał wypadek w piaskow ni w roku 1912. gdzie za­
syp do trzech robotników  i dwie pary koni? Który

z p. inżynierów  wystąpił by przeciw p. Kwiatkow­
skiem u. którego brat jest dyrektorem magistratu. A 
ci panowie eksploatatorzy nie dbając o bezpieczeń­
stw o życia robotników (czerpią dochody biorąc za 
lurę piasku od 1 z ł — LfiO zł;, i jak fachowcy twier­
dzą, ci panowie zarobili na czysto w  ubiegłymi roku 
po 2.Ó00 dolarów.

Możeby Inspektorat praqy i Rada m iejska 'Oglądnę­
ła w  te stosunki i w ysłała (fachowców w celu  zbada­
nia tych ..grobowców" i p o i czyła tych penów7 jak się  
powinno dobywać piasek.

S p ra w a  p a r a n e .
PO SIEDZENIE KOMITETU SYLWESTROWEGO  

odbędzie się dnia 10. b. m. o godzinie 6 wńecz. w lo­
kalu ..Dziennika Ludowego" przy ul. Sykstuskiej 1. 
21. II. p Na porządku dziennym  spraw ozdanie z zaba­
wy wr dniu 31 12. Uprasza się  Szan T ow arzyszy o n ie ­
zaw odne i punktualne przybycie.

Kwiatki z galicyjskiej niwy szkolnej,
Inspektor szkolny w Stryju i jega protegowani.

Stryj, 30. grudnia 1924. 
Siady niewoli aUstrjacKiej npjW’docznicisze 

są w szkolnictwie. Widzińijy to n;a niektórych 
przedstawicielach Władz szkolnych, a w szcze­
gólności r/a tak zwanych galicyjskich powiato- 
v'vch inspektorach szkolnych

jakie kry ter ja stosowano przy mianjowaniu 
inspektorów za czasów austrjackich. Wszyscy 
wiejmy. Rząd polski, zam iast poUsuwać pazy- 
najjmniej najhardziej rażące typy, toleruje je.

Klasycznym ,,galicyjskim inspektorem szkol 
ny(m‘', j t s t  inspektor szkolny w  Stryju.

Najlepszą charakterystyką tego „pana in­
spektora" będą przykłady z jego urzędowania.

W  pewnej szkole w powiecie stryjskilm, kie­
rownik szkoły chciał, ażeby podwładna nauczy­
cielka była m|u „powolną" \v budynku szkol­
nym. Nauczycielka brohjiąc się, wybija szybę, 
ucieka oknem, a w Wzburzeniu ostro piętnuje 
napastnika, a następnie robi doniesienie do po­
wiatowej Rady szkolnej. Inspektor wzywa kie­
rownika i czyta m it aonjeśietiie njauczycjelki, 
ten zaś skarży ją o oszczerstwo. Sąd uwalnia 
nauczycielkę, podając w motywach, że udowo­
dniono (tri. chęć zgwałcenia, a ostre wyrazy 
nauczycielki usprawiedliwione były wzburze- 
nieńi tejże.

Cóż jaśniejszego rąad ten wyrok sądowy ? 
Inspektor robi jednak dooatkowe śledztwo, 

przesłuchując dzieci szkolne i oskarża njau 
czycidkę przed Urzędem dyscyplinarn|vm mo­
tywu jąc swoją skargę zeznahiajmi dzieci i tem, 
że to się „przecież działo w  budynku1 szkol- 
njjm". Nic wiemy, czy injspektor szkolny do­
szedł do konkluzu, że nauczycielka powinna 
była być powolną kieroWtnjikow) na sapią myśl, 
że to oWdynek szkolnjy ?

Urząd dyscyplinai ń(y uwalnia nauczycielkę 
od tego oskarżenia.

W (międzyczasie ów „erotyczny kierownik 
szkoły1- otrz/lmiujc od w spomniauego inspektora 
aplikację bardzo dobrą na trzy najlepsze kie­
rownictwa szkolne w powiecie

Są innjt eszcze obrazki, ale o tych w na­
stępnym np merze.

E  ruchu robotniczego.
£ BACZNOŚĆ STOLARZE ! Omijać Stryj z powodu  

Clokautu majstrów.

Loteryjne pomysły warszawskiego 
mag stratu.

W arszawski (mąg-isbat wpadł na Humory­
styczny pomysł załaiwiehjia nędzy mieszkanio­
wej. O te na jedn Nmj z posiedzeń m agistratu o- 

m aw ;anc m. iw. srraw ę projektowanej przez 
władze pnejskie „loterji mieszkaniowej".

Za pomocą rozspirzddania 20.000 biletów 
po 100 zl. zamierzone jest zebrańie sumy, w y­
starczającej na budowę 100 domów czteropo- 
kojowycii z kuchnią, Wygodapij itd . Domk te 
Wraz z grjuntejm., ńa  którym, byłyby postawione, 
rozlosowano by między trąabyw ców biletów lote­
ryjnych tak, iż z pośród każdych 200 uczest­
ników loterji, jeden, z nich wygrywałby.

Budowa i losowanie będą się odbywały 
serjajmi po 10 rtomków, a Zapłatę za losy w1 wy­
sokości nroponowanej lub zmniejszanej dc 50 
złotych, będzie się pobierało ratami

W eh sposób rodziny meza!m|ożne będą 
(mogły uczestniczyć w „loterji".

Skoro (magistrat stoimy wpade na takie 
wielce „oryginali/e" pomysły rozwiązania pie­
kącej i doniosłej kwest}) (mieszkaniowej, to 
sprawa ta znajduje się W  stadjujm beznadziej­
ni m. Pomyfsły, z chwilą gdy pochodzą ofnje z tna 
g is tra tu  W arszawy, zakrawa to na kptinly-

Jesteśmy zdania, że anfi rząd1, ani gminy 
nic wykipią się od spełnienia obowiązku loterją 
ani zbiórką uliczna...



8 „DZIENNIK. L U D O W Y "

UNIEWAŻNIAM skradzioną książeczkę wojskową, wydaną I 
przez P. K. U. Stryj i legitymację osobistą.

22—3 Penc Wawrzynu c I

K ILKA podróżnych futer, świtek, kurtek oraz krymski płaszcz 
są okazyjnie do sprzedania za gotówkę lub na raty. 

Oglądać można od 9—1 i 3—7 w Składzie futer Kilińskie­
go 1 (naprzeciw Kawiarni Wiedeński j).
24- -2 Z poważaniem A. KNOPF.

‘p P ! i K ,A ^ N i 4
w y r ó b ’ p ie c z ę c i

I.FRIEDMANi
, W Ó W  »

Lo/. S Y K S T U S K / *
• ELF. 17-9.0.

Młyńskie maszyny, Tokarnie, Heblarki, Wie> 
tarki, Gatry, Piły, Gazę, Pasy, Gurty, Transmisje, Wagi, Pom­
py, Armaturę, Narzędzia — na dogodne spłaty poleca

„PILOT" Lwów, Batorego 4.
Oddziały: Tarnopol, Podwołoczy. "ka.

Teohniozna porada bezpłatnie.

Karnawałowe Walne Zgromadzenie m
Magazyn i pracownia Konfekcji męskiej

M. AMSTERDAMA
Lwów, Pasaż Mikolasza F as  aż.

poleca: na czas Karnawałowy

F R A K I ,  S M O K I N G I  i  4 ,  p .
Z własnych materjałów pierwszorzędnej jakości po bardzo 
niskich cenach i na dogodnych warunkach. Sumienna i wy­

kwintna robota. 27—1

Już n a d e s z ł y  i są do n a b y c i a

w Księgarni Ludowej
przy ul. Szajnochy I. 2

K ale nd arz R o b o tn ic zy
P. P. S .

NA ROK 1925.
Cena 3 zł.

7 t ( a « a  u  x a H B i e i 8 e u ‘ i l t  

n a  w y p a d e k  b e i r a b a c i a
z dnia 28 lipca 1924.

m 3 - MIESIĘCZNE RATY!
K O N FEK C JA  D A M SK A  I M Ę SK A

„VIENNAPOL“
7 .  Ł Y C Z A K O W S K A  7 .

od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od
od

Zł 60—  
96—  
50—  
50—  

115 — 
80—  

220—  
8—  

40—  
B o -  
RU— 
70 —

Ubrania meltonowe czarne i granatowe .
,, kamgarnowe czarne i granatowe
,, chewiotowe w różnych kolorach

Kaglany m ę s k i e .....................................
Raglany męskie z futrzanym kołnierzem 
Palta czarne . . . .
Futra męskie . . . .
Spodnie . . . . .
Kurtki sukienne

,, z futrzanym kołnierzem 
Płaszcze damskie sukienne 

,, ,, welurowe
D L A

Płaszcze damskie welurowe z 
kietami

Płaszcze pluszowe wełniane .
„ „ jedwabne

Kurtki pluszowe wełniane 
,, „ jedwabne

Tdz slamy kredytu na bardzo dogodny oh warrnkaoh. 
Prosimy oglądać nasze magazyny bez przymusu kupna 

19— Z poważaniem

,V IŁ f lN A P w ?L ”
Uwaga na firmę i Nr, domu. Ł Y C Z A K O W S K A  7.

R E K L A M Y :
futrzanym kołnierzem i man-

Zł 106, 
„ 160, 
„ 197,
U 88,

130,

116

100

Ni p  n n r ł a i o m u  w  o g ło s z e n iu  o d  — d o , ponieważ nie chcemy ba- 
(C p U U a j C I I I  J  łamucić Szan. P. T. Publiczności, jak to czynią niektóre 

firmy konkurencyjne — bo dewizą naszą jest: „W ielki o b r ó t— m aty z y s k “. 
Jako dowód praway służą nasze ceny, za które sprzedajemy konfekcję

NA 3-miesieczne RATY

w

Ubrania ang. modne zł 49— P rycesy zł 22 —
Ubrania sportowe „ 6 5 - Kurtki na watalinie „ 20—
Ubrania bielskie kamg. „ 99— Kurtki z futrz. kołnierz. „ 5 0 -
K aglany „ 38— P ła sz c z e  damskie .. 52—
P alta  na waiafinie „ 8 5 - P ła sz c z e  welurowe „ 68—
R -g la n y  chłopięce „ 3 0  — P ła sz c z e  z kołn. futrz. 98—
Futra męskie ,, 160'— , P ła sz c z e  plusz, jedwabne „ 1 8 0 -
S p o d n ie  meltonowe O 15— • Kurtki pluszowe jedw. „ 72—
S p o d n ie  czyste tamg. „ 19— Kurtki pluszowe jedw. „ 80—

TABAK i S-ka
L w ó w ,  u i .  L y ^ k o w s k a  8,

I I  U ł  rt f* A  We własnym interesie należy sobi i zapamiętać dokładnie firmę: 
U  OT A  U H .  TABAK i S -ka  oraz nr. uomu ULICA ŁYCZAKOWSKA 8 .

28-
*1 v v  ■ & ■ żś&t'r< zć;‘ '■ • &&£ ■' ■ &’” ‘ “' '■ ■ Ąi

Już wyszła z druku nowa ksi_żka

G. DANIŁOWSKI

BANDYCI
Z POLSKIEJ PAPTJI 
SOCJALISTYCZNEJ

CENA 2 -5 0  Zł CENA 2 -5 0  Zł.
Do nabycJa w

„KSIĘGARNI LUDOWEJ*
WE LWOWIE, UL. SZAJNOCHY 2.

(ANTOLOGj A)

K A SZ Y A SU I.

(JENA 2 ZŁ.

Do nabycia w
KSIĘGARNI LU D O W EJ, M n o c h  - Z

Zastępca nacr-eln. redant. i red. odoow- BPONISLAJKfi SKALAKL — Druk. Lud. Se. Tow. v'Vvd., Lwów, L. Sapiciny 77. — Jel. 490.


